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Po 4 2  dn iach
Wydaje się, iż najgorszy okres walk powstań­

czych mamy już poza sobą i dni tylko dzielą nas 
od zwycięstwa. Już słychać granie artylerii za Wi­
słą, już widać wzmożone niemieckie ruchy odwro­
towe. Już wreszcie możemy mówić w pewnym 
sensie o pomocy.

Od niedzieli lotnictwo sowieckie operowało 
nad W arszawą płosząc bombowce niemieckie i wal­
cząc z myśliwcami. Odbiło się to potrosze na nasi­
leniu bombardowania miasta. Ludność z najwyższym 
zainteresowaniem obserwowała walki w powietrzu. 
Każdy miał na ustach pytanie: „Dlaczego nie
wcześniej?" Wystarczyłoby trzy tygodnie temu pa­
rę myśliwców, a wiele domów i dzielnic nie leża­
łoby w gruzach.

Bis dat qui cito dat.

Z WARSZAWY I KRAJU
Npl w y w ie ra ł  s i lny  n a c isk  od  N o w eg o  Ś w ia tu ,  dążąc  

d o  o d c ięc ia  obu  częci  ś ródm ieśc ia .  C iężk ie  wa lk i  w  dom u 
r e s t .  „ C r i s t a l “ . i p o d  Nr. 20 na  B rack ie j .  N ie m c y  użyli  w  a k ­
cji „G o l ia tó w " .

R ó w n o c z e śn ie  t r w a ły  c iężk ie  w a lk i  na  ul. C hm ie lnej  
p rzy  N o w y m  Sw iec ie .  Npl. za ją ł  p o se s ję  G ó rsk ie g o  4. Załoga 
n a sz a  z gimn. G ó rsk ie g o  w o b e c  p o ż a ru  i b o m b a rd o w a ń  w y ­
co fa ła  się .

O d d z ia ły  n asz e  odbiły  d o m y  Nr. 47 i 39 na  C hm ie lnej  
Zadając n -p low i  s t ra ty .

O d  s t r o n y  O g ro d u  S a sk ie g o ,  PI. Żel. B ram y , Hal ,  K ro ­
ch m alne j  i C iepłe j  npl.  u m ac n ia  s w e  s ta n o w isk a ,  u ży w ając  
z ak ła d n ik ó w  polsk ich .

R ó w n ie ż  w zd łu ż  P o la  M o k o to w s k ie g o ,  p rz ez  k tó re  
n iem cy  k ie ru ją  ru c h  s a m o ch o d o w y ,  są  b u d o w a n e  um ocn ien ia .

D u ży  ru c h  p o c ią g ó w  na  d w o rc u  z achodn im .  Z re jonu  
O c h o ty  s ły c h ać  odg ło sy  w a lk .

Npl. b e z u s ta n n ie  u s i ło w a ł  n a p ie rać  na  b a ry k a d ę  przy  
ul. M o k o to w s k ie j  od  PI. Zbaw ic ie la .

O  godz. 15.05 w  okol icy  P a r k u  S ie leck ieg o  s t rą c o n o  
M e ss e r s c h m id t  n iem ieck i.

W o b a w ie  p rz e d  lo tn ic tw e m  so w ie c k im  N iem cy  z B. 
G. K. o 15.40 zdję li  f lagę  n iem iecką .

S tw ie rd z o n o ,  że  n iem cy  w  W a rsz a w ie  u ż y w ają  b a ta l io ­
n ó w  karn y ch ,  z łożonych  z p rz e s tę p c ó w .

W  ciągu n o c y  w czo ra jsze j  m ia ły  m ie jsce  sk ro m n e  z rz u ­
ty  b ron i  na  t e r e n ie  m ias ta .  ,

W  godz. 13 i 15 lo tn ic tw o  niem. b o m b a rd o w a ło  PI. 3 Krzyży, 
p o w o d u ją c  sz e re g  szkód ,  C z e rn ia k ó w  p o z o s t a w a ł  p o d  og n iem  
p o c isk ó w  a r ty ler i i  na jc ięższe j .  J e d e n  z n a lo tó w  był s k ie r o w a ­
ny  na  p o r t  C z e rn iak o w sk i .

Kraków . W  okol icy  D u n a jca  s to ją  w o jsk a  n iem ieck ie  
w y c o fa n e  z R um unii .  N iep rzy jac ie l  fo r ty f ik u je  linię Dunajca ,  
N idy i G ó rn e j  W ar ty .

O d dz ia ły  22 Dyw. p. p. w  k o ń cu  s ie rpn ia  w y k o n a ły  sz e re g  
akcji.  M iędzy in. ro zb ro i ły  w  Iw on iczu  300 osob. za łogę  n iem.

Z OSTATNłEJ CHWILI
P r e m ie r  C hurch il  p rzyby ł  do  Q u e b ec ,  ce lem  odbycia  

k o n fe re n c j i  z R o o se v e l t e m .  P re m ie ro w i  to w a rz y s z ą  m. innymi 
b ry ty js cy  sz e fo w ie  s z t a b ó w  o raz  s z e re g  o so b is to śc i  czo łow ych  
armii  i s f e r  rządow ych .

N a k o n fe re n c j i  m ają  być p o ru sz a n e  m. in. sp ra w y  p o l­
skie .  J e s t  to  9 sko le i  sp o tk a n ie  C hurch il la  z R o o se v e l te m .  
P ie rw s z e  m iało  m ie jsce  w  s ie rpn iu  1941 ro k u  na  k rą żo w n ik u  
P r in c e  o f  W ales .  P o d p isa n o  w te d y  k a r tę  a t lan tycką .

A m e ry k a n ie  zajęli  L u k se m b u rg  od leg ły  12 km . od  A k w i­
z g ran u  i N e u c h a te l  n a  płd. od  S e d an u .

P a t r o le  so w ie c k ie  m inę ły  m ias to  S z e ru p y  i w k ra c z a ją  
w g łąb  P r u s  W schodn ich .

Z FRONTÓW
Bitwa o Niemcy n a  k a n a l e  A lber ta

Na terenie Belgii najcięższe walki toczą się 
w rejonie kanału Alberta, najważniejszej dla niem- 
ców linii obronnej, na jej tyłach bowiem linia Zyg­
fryda nie została nigdy całkowicie wykończona. Ko­
respondenci frontowi są zdania, że bitwa o Ren 
rozegra się właśnie na kanale Alberta i zadecyduje 
ona o załamaniu się całej obrony niemieckiej na gra­
nicach zachodnich Rzeszy. Dowództwo niemieckie 
dla obrony zagrożonego odcinka ściągnęło pośpiesz­
nie z Danii kilka dywizji, lecz dla skutecznej obro­
ny potrzeba ich o wiele więcej, nie mówiąc już o 
koniecznym dla takiej akcji wsparciu lotniczym. 
Narazie obrona niemiecka w rejonie kanału Alber­
ta nasiliła się znacznie i toczą się tu ciężkie i za­
cięte walki. W  rejonie wybrzeża wojska kanadyjskie 
bez żadnego oporu ze strony nieprzyjaciela zajęły 
Zeebrugge, walczą one też na przedmieściach Bru­
ges. Oddziały polskie osiągnęły dobre postępy w re­
jonie kanału gandawskiego. Na południe od Leo- 
dium zajęto St. Hubert; oddziały amerykańskie trzy­
mają w swych rękach pewnie płaskowzgórze ardeń- 
skie, a w dwóch miejscach czołówki amerykańskie 
wdarły się już na terytorium Luksemburga. Po za­
jęciu Limburga oddziały sojusznicze znajdują się o 
15 kim. od granic Rzeszy i podchodzą pod Akwiz­
gran. Na wybrzeżu atlantyckim ciężkie walki ulicz­
ne toczą się w Brest, na przedmieśeiach szereg 
garnizonów niemieckich kapitulowało.

W południowej Francji na płd. od Nancy o- 
czyszczony został od nieprzyjaciela zachodni brzeg 
Mozeli, a wszystkie kontrataki niemieckie pozosta­
ły bezskuteczne. Od Belfort dzieli wojska amery­
kańskie odległość 30 kim. W rej. Nancy przez za­
jęcie Ville de Sec zdobyto ważną pozycję obronną, 
należącą do systemu linni Maginota, uzyskując jed­
nocześnie całkowite panowanie na znacznym odcin­
ku Mozeli.
Front po łudn iow y .

W o js k a  so juszn icze  znajdu ją  się  już na  p rzed m ieśc iach  
P i s to i  na  d ro d ze  do  Bolonii .  W  re jo n ie  A d r ia ty k u  na  lew ym  
sk rzy d le  z a ję te  z o s ta ło  T im ano ,  a na  p ra w y m  sk rzy d le  w  r e ­
jonie  Rimini akc ja  w o jsk  ląd o w y ch  w s p a r t a  z o s ta ła  ogn iem  
a r ty le r i i  m orsk ie j .  W  o b ro n ie  d rog i  do  L om bard i i  K e sse lr in g  
sk o n c e n t r o w a ł  t u  w s z y s tk ie  ro z p o rz ą d za ln e  siły p a n c e rn e  i o- 
p ó r  n iep rzy jac ie la  j e s t  z ac ię ty  i tw a rd y .  W  re jon ie  Lago 
Maggiore ' ca ła  w ło sk a  s t r o n a  jez io ra  o p a n o w a n a  je s t  p rzez  
oddz ia ły  p a r ty z a n tó w  w łosk ich .

Front W schdni.
W e d łu g  d o n ies ie ń  lo n d y ń sk ich  n iem cy  zosta l i  c a łk o w i­

cie w y p a rc i  z w id e ł  N a rw i  i Bugu. W o js k a  sow ieck ie  o k r ą ­
żają  W a rsz a w ę  d ą żą c  do  za jęc ia  m ias ta ,  j e d n o c z e śn ie  od  p o ­
łudn ia  i o d  północy.

W  R um unii  p o łu d n io w e j  w o jsk a  so w ie c k ie  zb liżają  się 
do  C am pulung .  Z a ję to  K arlsburg .  S o w ie c k ie  i ru m u ń sk ie  w o j ­
sk a  zbliżają s ię  do W ęgier .

O fenzyw a  lotnicza.
L o tn ic tw o  an g lo sask ie  p rz e p ro w a d z i ło  b o m b ard o w an ie  

W ie d n ia  i B u d a p e s z tu .




